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KURYER LITEWSKI
u> W ilnie w Poniedziałek dnia Ъо Lipca v. j. 182З Roku.

W iadomości K raJowb.
Ostatnia data gazet sankt-petersburskich jest 

dnia 21 lipca. v
W  N a y  w yzszym  reskrypcie J ego CesArskiey  

M ości wyrażono:
D nia  6 kwietnia' Do Pana Radcy Taynego, 

Senatora, Soymonowa. Z powodu odbycia i z szyb
kością zaczętego rozrabiania piasków, złoto w  so
bie zawierających, na rozległych przestrzeniach 
odnóg gór uralskich, Uznają potrzebnem . izby te  
nowe ślady bogactw Państwa w królestwie ko- 
palnem, we wszystkich swych stosunkach , tak 
w mieys^ach, gdzie się już znalazły, jako 1 z dal
szych zaoranych wiadomości, rozpatrzone były 
przez osobną kommissyą na mieyscu. Przesyłając 
do was tym  końcem ułożoną 1 przeze M n ie  ap- 
probowana Instrukcyą Czasowey Kommissyi Gór- 
niczey w  Ekaterynburgu , N aznaczam was jey 
prezydentem , w u fnośc i , iż podług dawnieyszey 
służby waszey, podług doskonałey znajomości rze 
czy górniczey,» i gorliwości w powszechności o do
bro Państwa, w y  dopełnicie to  poruczenie z po
żądanym dla M n ie  zupełnie skutkiem. Pragnąc, 
iżby Kommissyą ta , niezwłocznie została otworzo
ną, P olecam  wam  udać się do Ekaterinbur g a , 
jaktylko polecenia wam poruczone w Kazaniu 
przeszkadzać do tego nie będą, zrobiwszy jednak
że rozporządzenia, izby Kommissyą w  E ka terin 
bur gu  niezwłocznie zająć się m ogła , naw et przed 
waszem przybyciem, poprzedzającemi swemi Czyn
nościami, co do wykonania włożonych na nią o- 
bowiązkow. .

Taż gazeta ogłosiła następującą Opimją Rady 
‘ Państwa:

Rada Państwa na Departamencie praw 1 na 
i Powszechnem Zebraniu rozważała przełożenie Rzą- 
! dzącego Senatu Powszechnego Zebrania Departa- 
! mentow Sankt-petersburskich , w sprawie byłego 

archimandryty Joasafa Lebedińskiego , który o- 
świadczył życzenie weyść podawnemu do służby 
cywilney.

Nayświętszy Rządzący Synod, po rozpatrze
niu naprzód prośby byłego dyecezyi ekateryno- 
sławskićy w czarnomorskiey ekaterynolebieżskiey 
mikołajewskiey pustyni proboszcza, archimąndry- 
ty  Joasafa , o zdjęcie zeń świętego zakonnego sta
nu, i powrócenie go do pierwszego stanu św iec
kiego; z przyczyny, że on dla cielesnego w grzech 
upadku, uznaje siebie niegodnym dłużey zostawać 
w  duchownym stanie; powtóre, doniesienia zmarłe
go przenaywielebnieyszego Michała, metropolity 
nowgorodzkiego, iż on pomienionego archimau- 
drytę, do zaniechania przedsięwziętego postano
wienia, względem zdjęcia z siebie świętego z a 
konnego s ta n u , napominał; ale ten  w  zamiarze 
swym został niezgiętym: i potrzecie sprawki z kan- 
cellaryi Synodu, iż ten Joasaf wstąpił dp zakonu 
w roku 1800, pochodzi ze stanu ślacheckiego i na
zywał się pierwiey Janem Lebedyńskim, zalecono 
przenaywielebnieyszemu metropolicie kijowskiemu 
Serafinowi zdjąć z tego Joasafa stan i odesłać 
pod dawnieyszem imieniem z Dykasteryi do K i 
jowskiego Rządu Gubernialnego na rozpatrzenie.

Na skutek czego , Lebediński przysłany był 
do kijowskiego Rządu gubernialnego, i w podaney 
do tego Rząd.* prośbie wyraził, iż on przed wstą-

piK.f:: л do zakonu służył w  tym  rządzie i był 
przedstawiony do Rządzącego Senatu do nagrody 
rangą; ale ta, za wyyściem jego ze służby cywil* 
ney, nie była mu udzielona. Otrzym awszy zaś z u 
pełne uwolnienie ze stanu duchownego, i chcąc 
podawnemu zostawać w służbie cywilney , prosi 
objawić mu rangę , k tó rą  od Rządzącego Senatu 
został nagrodzony.

Rząd gubernialny, przekonawszy się dostate
cznie, iż Lebiediński rzeczywiście był w  służbie 
w  tym  Rządzie, i podniesiony przez Rządzący Se
n a t  do rangi Rejestratora kollegialnego, k tóra za 
oddaleniem się Lebiedińskiego ze służby, objawio
ną  mu nie była, i dla tego, nie śmiejąc sam przez 
się objawić mu udzieloney rangi i  wysłuchać na 
tę  rangę przysięgi, przedstawił o t e m  do R z ą 
dzącego Senatu.

Rzecz ta, dla zaszłey w  iszym  D epartam en
cie Senatu różności zdań, rozważaną była na Po
wszechnem Zebraniu  Rządzącego Senatu , k tó re , 
zgodnie ze zdaniem Ministra sprawiedliwości, w ię 
kszością głosow postanow iło: na prośbę byłego 
archim andryty  Lebedińskiego, o objawienie m u 
rangi rejestratora kollegialnego odmówić, i zosta
wić go w tym  stanie, w jakim był przed w s tą 
pieniem do zakonu; na przyszłość zaś postanowić 
za prawidło, iżby takim, którzy składają s tan za
konny, przeciwko uczynionym przez się ślubom, 
i przez władzę duchowną powracają się do władzy 
cywilney, kazać obierać stan do życia, jaki zechcą, 
nie powracając im ani dawnieylszych rang i dy- 
stynkcyy, ani ich majątku.

Rada Państwa, znaydując postanowienie Rzą
dzącego Senatu, względem odmówienia Lebiediń- 
skiemu rangi, zgodnem z praw idłam i, przez opi- 
niją postanawia je utwierdzić, z tem  a to l i ,  iżby 
na przyszłość za prawidło postanowiono było: 
składającemu z siebie s tan zakonny i powracają
cemu do pierwszego stanu cywilnego, nie powra
cać już tego, czego się on przy poświęceniu sw o
jem raz na zawsze wr obliczu Kościoła wyrzekł, 
jako to: majątku, rang i znaków dystynkcyi, a  p o 
zwalać cieszyć się temi tylko prawami, które mu 
właściwe były z urodzenia.

Jeden zaś członek podał osobne w  tey  rzeczy  
zdanie, w te m  się zawierające, iż jeśli kto na p rzy 
szłość uwolniony zostanie przez Zwierzchność du
chowną, na własne żądanie, ze s tanu zakonnego, 
taki ma znowu powrócić do tegoż stanu cywilne
go i używać teyże ś wieckiey rangi, jaką miał przed 
wstąpieniem do zakonu: gdyż naruszona dana prze
zeń w tem  zdarzeniu duchowna obietnica, jest rze
czą dla świeckiey władzy zupełnie obcą. Również, 
jeśli, przed wstąpieniem do zakonu, majątku kwe- 
go nikomu nie darował, nie p rze d a ł , albo, tes ta 
mentem nie zapisał; ale przeszedł majątek do jego 
następców, i tym  czasem od tych  ostatnich nie 
przeszedł przez jakiekolwiek tranzak ta  w inne r ę 
ce; więc i majątek m abydź mu powrócony; samo 
z  siebie wypada, że wszystkie w tym  czasie, wzglę
dem tego majątku poczynione praw ne tranzakta , 
albo uczynione do nich prawne obowiązki, zostaia 
w  swey mocy.

Na teyże osnowie, podług opinii tego członka, 
m a się postępow ać i Względem byłego a rch im an 
dryty Lebedińskiego , k tó rem u  pow rócić i ran g ę



te , do k tó rey  on był podniesiony, przed w stąpię- 
niem do zakonu. " ^

, Na tey  Opinii napisano w łasną J ego C esaW  
SKiEY Mości rę k ą  tak:

M a ibrrfź podług opinii większości gloso w.
Carskie Siefo dnia 10 

kwietnia 1833 roku.

D, 5 lipca o godzinie 6tey wieczorem raczył 
przybyć do Białego S toku , Głównc-dowodzący 
oddzielnym korpusem litewskim , Jego Cesarska 
Wysokość Cesarzewicz W ielki Xiąz<£ K o n s t a n t y  
P a w łow icz , a d. 6 o Зсіеу z północy, w pożąda
nym stanie zdrowia udał się w dalszą drogę przez 
Grodno do Skidta.

Dnia 6 czerwca, w W oroneżu oddział tow a
rzystwa bibliynego rossyyskicgo i komitet opieki u- 
bogich, odprawiły doroczne swe posiedzeirb 
bliczne.

W  okolicach W oroneża, od początku czerw
ca upały dochodziły 35.stopni.

Jego Królewska Wysokość, Główno zarządza
jący drćganii konimunikacyi, Xiążę Aieżander  
Й irtembertki, d. 2З czerwca przybył do Tweru, 
i wysiadł do Cesarskiego pałacu, gdzie przyjęty 
przez Gubernatoracywilnego ъ urzędnikami, także, 
Dowodzącego iszą d y w iz ją  ułanów Jenerała ma
jora Xiążęcia Łopuchind, z oficerami i urzędnika
mi wojskowymi, przez Jenerała wewnętrznej s tra
ży 6go okręgu Piatkina  i komendanta półko wnika 
T refurta , Przed pałacem dla powitania Jego K ró
lew skie j Wysokości była straż honorowa, zł o zona 
z kompanii miejscowego garnizonu. Po ohiedzie 
Xiążę oglądał miasto. Nazajutrz zgromadzili się 
na pałac wszyscy urzędnicy woysk->Wi i cywilni, 
dla złożenia uszanowania Jego Królewskiej W y- 
sokości. O godzinie lo tey  wyjeżdżając z miasta 
w dalszą podróż do Moskwy, raczył Xiążę Jegomość 
oglądać tu te jsze  zakłady, dó.n wychowania i fezpi- 
tal mieski, i był bardzo zadowolony ze znalezio
nego w nich porządku i ochędożtwa. Dhia 5 lipca, 
o. godzinie 6 wieczorem , Jego Królewska W yso
kość przybył z M oskwy do Jarosławia, i nazajfctrż 
oglądał miasto, zakłady dobroczyyne i fab ryk i , a 
d. 7 wyjechał do ГіуІчйЛа, zkąd tegoż dnia udał 
się traktem  tychwinlkłfn do Sankt Petersburga.

Utworzyła śią 1 Naywyżey potwierdzoną zo
stała kęmpanija, którey ceiern utrzymywać żeglu
gę statkami paro we mi na morzu kaspiyskiem, tu- 
dzicz na W ołdze  i Kamic $ na mocy przywileju, 
ustąpionego od ober-bergmeyslra Berda. Kompa
ni ja składa od 5oo do 1000 akcyy, każda po 1000 
r. Akcyonistami mogą bydź poddani rossyyscy i za
graniczni, wszelkiego stopnia i stanu. Kapitał ma 
bydź nietykalnym przez lat 13; zyskiem corocznie 
dzielą się akcyoniści.

Duchowieństwo katolickie obu obrządkom, 
w  mieście B arze , odprawiło w miesiącu czerwcu, 
nabożeństwo żałobne za duszę §. p. Xiąźęcia A- 
dama Czartoryskiego, Feldmarszałka woysk Cesa
rza Jmci Austryackiego. P. Kajetan Zakrzew ski, 
siedmdziesiątletni s ta rzec , daw nie j  porucznik 
woysk polskich, niegdyś wychowanieo szkoły r y 
cerskiej, którey zmarły Xiążę był utworzycielem, 
Opiekunem i Zwierzchnikiem, miał mowę, pełną 
górnych wyrażeń, które mi cnoty i zasługi zmarłego 
natchnęły i podniosły śłachetnośó uczuć mówcy.

W  dalszem ciągnieniu loteryi na cztery ma
jątki nieruchome, lezące w guberniach niżeho- 
rodzkiey, orłowskiej i tu lskiej, i nadto na summę
3,322,000 rubli assygnacyami, wyszły numt*ra na- 
stępnjące, z przypadającymi na nie wygranemi: 

D nia  i 5 lipca .
Ner 169335 . . . . . .  26.000 rubli.
Ner 91 202 . 00 rubli i 5.coo r  premium.
Nra 96.969 i i 48.84o . . .  po 5oo rubli.
Nra и  97З ; 12:770^35 45^ ; З7.899 ; ^7.179; 

62142; 66651; 67.79З: 69672; 102.200; ісб.892;
з і 5 177; 120.7,65 i 1.28 4qq po 200 rubli.

Nra 28.271; 66.947; 68196; 76 5g3; 96998;
102.015; 124 4oo; 1З2.275; i 58 git>; l i g .  179; 161.279 
i 3 02.843 po 100 grilhli*

N ra  2 .098 ;4.4 3 7; 12.702; 19.680; 2І.1З7; 2З i 5g; 
23,22-Û. 25 .6І 2; 26.671; 28 9З1; 35.912; 55 996; 67 689; 
ЗЪ.853; 4 i .855j 4 6 .4 12; 46 458; 4y  . 58; 4 8 . 6 5  118; 
68.З90] 79.681; 8o.858; 82.580; 80 g 54; 88 81 j\ 96:689; 
9 9 9 6 7 ;  io2.o45; 1Ó5 868; 106967; 110.270; 117.612;
32-* 968; i 21.458; 122.026; 122.69І;

. я . ^ «3 1.898;
1 20 T(
154.1 i

7; 124.585;
ібб.доЗ;

i 58,o85:i  5n i 58; 167604; 169 246 i 1 6 9 9 9 1- ро 75 г.
N ra  162 77 2; 158.q8o; 6 6 ,458; 6 .5 r8; 91 .585;

162.774; Зо 1З0; 143.273 ; 9 3 926; 147 48?; >07.269;
56 i 85; - 7 442; 4 2 170; 101 099; іЗ 1.527; іс7  5 12;
48  lmG; 7.5 ..7; ,8. 542; З2 9.>0; 147.6 с|3; 298.lv»; 8 8 9 0 ;
66 qo 6; 62 g 32; 4 6 .28 /; i 46 i 84 ; 90 54 ; 20 547;
87.548 ; 9 §9 U* i 44 u32; 14 5 1Ц 1 і5 .4 іЗ ; 5 864;
i 2 5 402; i o 5 017:; 73 4 9 1; 99 '9 11; 24л 4.6;
169 862; 64.106; i  63.715; 5 5 - i i8; 1 2 4.5. 7: 66 1З9;
i 3 1 224 ;, 154.146 7 8 З 9 1 ; і ЗЗ.бЗд :, 62.472 ; 12.517;
69 .86 ;  .1З0 4 i4 ; i2 i  .497; 53 .5 3 1; ' 'и *2 869; 47.086;
19' 161; 5 8 .558^ Q Ł 261; 66 v68; 29 З87; 55.д д;
162 thby i 55 .2o5 : 122.644; 43 218; U l Зд ; і і 5 .-±24;
11З.929; 102.796, 2 62З: 4 7 58д; іоВ.дЗо; 6 і .7<9;
189 680; 129.5,07 ; l o4 8 20; 66.277: і 55.741; 22 7^ 7»
g 5 981; 88.. i 5; 86 i4g; 112.285; З7 722; 2 2 9 З ;
)5  э щ ' 9 i  4 4 1; 23 008; i 54 56д; 9 2 6 2 З ;
5'І 902 ; І 5 1 767 ; D0.700 ; 1З2 2З1 ; 74 09 і : 8 >.699;
Х67.791; 167.762; 76.775; 45 77 3; 162 Здо; д 5 68.6;
9 9 'p ,  c>4724; и -8.467; і 4д 673; 53 584; 47 і35 і ;
76.74-2; c)0 «7 »; f 56.5 «> o; 169.477; і 54 598; д 2.и54;
V . ~Tt 1D9; 8 8 .6q3 ; 15 9.10 у 12.676.; 92 4 - 6; 8 7 '°;
129449; 1 458; 53 286; 59. 155; 21.635;.66 846; 48 908;
48786; Ю.565; 7 6 2 8 .; 35 7 6; 35 2З6; 168 0705 
1*20.220; i i.3.27'); ю.ооЗ; 116 855 ; dS.6b"6; i 4 7215 
81.724; 16.462, 29.100; 70.5o6 . 24 555; 7 296; 35 6.55y; 
37.4 8; i 19 З71; 161.790; 117 269; 7З 702 ; 90.81)1; 
i 4 i , i 45 ; 79.715 ; 88427; 26 5 i5 ; 5 9 6 0 7 ; 92996;
5 6 go4 ; 99 7&3; 28911; 61 8/2; З9071 i 2 162 po 5o r.

Kurs petersburski d. i 3 lipca: dukat hollenderski 
Tiówy n r .  80 kop.. Zmiana złota 2 r. 88 kop. 
Zmiana srebra 2 rub. 71 kop.

Nieustający dochod kommissyi umorżenia dłu
gów: 6g assygri. - po — — 100 — i

brzęczącą monetą — 98 — \ procentów
5g takąż - - -  — 82^ — |

K r ó l e s t w 7 o P o l s k i e .
W arszaw a dnia  4 sierpnia,
{z Gazety W  a rszawskiey.)

Uroczystość Imienin N a jjaśn ie jsze j  Cesarzo* 
wey, M aryi Teodorowny, Matki Najjaśniejszego 
Pana, tudzież N. W ie lk ie j  Niężney M aryi Pa- 
włowney , Małżonki W . Kiążęcia dziedzicznego Sa
sko Weymarskiego, obchodzoną była wczora w sto
licy Królestwa Polskiego z jąk najw iększą okaza
łością. Około godziny 8mey rano odbyło się na
bożeństwo w obozie w obecności Jego Cesarzewi- 
cowskiey Mości Wielkiego Kiążęcia K< Ns t a k t e g o , 
oraz JO. Xięcia Namiestnika Królewskiego, wszy
stkich jenerałów i całego wojska. Następnie około 
godzinY 11 tey J W . J Xiądz Biskup M anugiewicz  
odprawił uroczystą mszą w kościele Metropolital
nym ś. Jana , na którey, na czele Senatu i władz 
wszystkich rządowych, znavdowal się JO. Xiążę 
Namiestnik Królewski, a lud licznie zebrany niósł 
najgorętsze modły do Przedwiecznego za jak n a j 
dłuższe życie tey ukochanej Monarchini, matki i 
opiekunki nieszczęśliwych. Ъ powodu uroczysto
ści dnia tego JO. Xiąże Namiestnik Królewski dał 
świetny obiad, na którym stosowne do uroczysto
ści toasty wznoszonemi były. W ieczorem dane 
było na teatrze narodowym widowisko bezpłatne 
dla ludu, a gdy się zmierzchlo, miasto oświecono.

F  R A N С V A.
P ary  i  dnia  18 lipca .

(z Gazety W arszawkieyl)
Odebrano tu urzędową wiadomość, iż jenerał 

hiszpański M orillo na czeje 5 ,000 woyska połączył 
się z 1 jenerałem naszym Bourke. Nie wiadomo, 
czyli szczupłą liczbę zapaleńców Quiroga przyję
to w Korunnie  i Ferrolu, gdzie *л ysieść chciała. 
Tak  więc jenerałowie hiszpańscy Abijbal^ Castan*



n o ,< p a l ° f c f ’ S a t f i e l d ' i  M u r il lo  przystąpili już do sprawy krolewskiey, J toi 1
Nie dawno zawiniło do P o r t F e n d r e s  iq  „krę* 

tow z roznemi potrzebami, przeznaczonych z P a .  
la m o s  i R o sa s  do brzegów Langw edocyi, i ю  okrą- 
tow plyoao' ch z Жага/AŻ i B o ,a s  '
r  vn,a ' t  b / n w uroczystości s. H e n .
И  V f e ; 0 n f eV * ’ Я * п г Гк > przyjm ow ał W zam- 
lui .V. C to u a  powinszowania od rodziny króle w- 
sk.ey , pierwszych urzędników dworu. Nazajutrz 
zas X.ęzna L e , r y ,  matka, z Xiążeeien: В о Ы е а и х ,  
synem , M a d m o ts e lu ,  córką, byłaд д mszy ś.. któ- 
rą  opat Xiąte Bohan, w obecności zgromadzone- 
go w-oyska odpraw ił w zwierzyńcu zamkowym pod 
gołem webera: Żołnierze śpiew aii J h m i L  la l 
v u m  J a c  R e g e tn .  i 'o  mszy ś. miał szanowny pra
łat przemowę do woyska, którą zakończył temi 
słowy: Żołnierze! Niedosyd jkst dla wae bronić 
następny tronu, powierzonego pieczy waszey: po
winniście także zanosić modły do Boga, Króla Kró- 
low, o zachowanie drogich dn, życia jegq.« Mer 
miey-cowy w kroikiey przemowie, wystawił Xią- 
?,С.Ш, ?*/ еа ’\ х  J, rayWJi|/-ąeie i  uszanowanie wszy*

s t kj<:ji dobrych francuzów do dawney i świctncy 
dynast yi b u rb o rió w , oraz gorące życzenia Francyi, 
aby sława s cnoty tey dostoyney rodziny rozkrze- 
wiały się w  potomności, przez co ludy pdzna|a, iż 
szczęście Francy , zależy jedynie na wiernościBo 
gu i p r .w ym  Monarchom. X.ężna l ie r r y , imię 
niem Xią/ęc$ą Bordeauóc, odp wiedziała Merowi
W, grzecznych wyrazach. O godzinie 4tey .zasta- 
Weno stoły dla 4bo żołnierzy osady ; oficerowie 
8aS Ifdli w  zamku; a oficerowie straży przybocz- 
nuy v sz tabow i u stołu młodego Kiążęcia Bordeaux.

A  P°'x o <‘'> rozruchów przy t„..soi . Gaillutiere 
w . B ugaunu , skazano o oskarżonych łudzi na t r i y  
miesięczne więzienie. r ł

Toteyszy dzi-nnik Gwiazda, umieścił raport 
jeneia.a Kroles, o działaniach jego przeciwko M i 
nie do d. 9  czerwca. W yraża w nim: „ Przed 
godziną gtą zrana stanąłem W B e s a la  Szliśmy 
* takim pospiechem i z tak i  przezornością, iż nie- 
przyjaciel nie wiedział o poruszeniach nasz"ycto lecz 
niespodziewanym wypadkiem uciikł w noc#- żoł
nierz z 8 pólku, przybył rano do Mi.o r  i wyjawił 
mu wszystkie nasze rozporządzenia.“  “

Portugalski po-oźy zapewnie koniec nie- 
z-Zęsliwym rozterkom i woynie domowey, k tórą 

stany między PoiHugal.ą i Brezylią и zaleciły. W y 
siał dwóch korami,arzy do syn , swego w Bio Ja- 
neirn  z wezwaniem, aby natychmiast kazał za- 
meehac kr, ko w nieprzy |acieiskich i krwi  rozlewu. 
Podobnez listy posłano do Babia  i Rio de la P lata.

Złośliwi ludzie rachują wydatku na woyne 
hiszpańską 4o milionów- co miesiąc Prawdziwie' 
zas, woysko' łrancuzkie wraz i  woyskiem wiary 
koiztuie tylko i j  milionów miesięcznie.

Z  uzbieranych składek ma bydź wystawiony 
pomnik zmarłemu Królowi, Stanisławowi Leszczy /* 
вмети, Aiązęciu Lotaryngii.

Xiąże H o h e n lo h e  zdaleka nawet leczy modli- 
w  t 1 SWJ mi ch1orychv którzy się do niegej udają. 
vv B r io u d e , w departamencie L ig c r y .  i n >toletnia 
panienka ckborowała na wrzód w żołądku. Matka
b y / trv°-lła паЛ х)е^ Л  Ро т о с У ludzkiey. i n a pisa- 
n  -  X l^c,a H o h ^ l o h e ,  bawiącego w Niemczech, 
m m  o0 czerwca odebrała odpowiedź, i i  Xiaźe 
wspólnie z M ichałem  M a r t in  d. 2 , c,e.rwca o !o- 

zmie 9 zrana 9 razy modlitwy mszalne za cbo- 
4  odprawi. Rodziną cborey kazała^ tegc dnia i o 
teyze samey godzinie odprawie 9 mszy w mieydcu 
zamieszkania śNego. A gdy matka L c h a l a ^ c h  
ze wszystkierm domownikami, i tylko jedna słu- 
ząca zosuła przy chorey, chora wstała i chodziła.
iev ubr J T ma,f ’ Ы doStała 8° rd ^ k i ,  nie chciała 
» I t  n ? ’u ei?  chora sama S1ę ubrała. Matka na-

8 ^ - - ^ s z y  za.

sv* Łu teraz następujące gazety: Mo-
7r Z  1 n ° ° 0 ^ ^ P l a r z / r  D zien n ik i  H o l
p a v  11 ,000 . Dziennika Paryzk  e g o 8 .0 0 0 . A urye  
a f ta n c u z k ie g o  5 .000 , Coclziennika 3.5oo, Biała  
horągiew  d?ooo, Dziennika handlowego  4,ooo. G a -

ze ty  F rancji 2;2oo, G azety K cnstytocjom st*  h\U 
SKO id,ouo, sternika  i .Gwiazdy, blisko 4 ,coc exem- 
p l a r z ^  W szystkie te  pisma wychodźą ccdzien.

y /ł/ ti  2i. Według postanowienia'królewskie
go z а. іо b. m., dotychczasowy zgi korpus odwo- 
dovyy, zostający pod dowództwem marszałka M ar- 
gra^mgo Lauriston , ma się nazywać, 5tvm korrrn- 
sem woyska p.ireneyskiego. v 1

Listy pisane z M alaro  pod d. 12 b. m. dono
szą. iż korweta łrancuzka la Fictor-euse zdobyła 
fi. 9 h. m. okuło M ino ,k i statek konstytucyyny 
1,,-z.pansku na nim 64 rojalistów hiszpańskich, k tó
rych wiózł z Kartageny  do Mahoń. Straż tych  
ro |d|,stów złożoną z 8 ludzi, oddano gaiiocie /a  
Jacmthe, dla -zaprowadzenia do Talonu, a oswobo
dzonych roiahstów pusiano do Barona JSroles do 
M alaro  Tegoż dnia wspomniona korweta zabra
ła statek szwedzki, na którym byli ludzie z k a 
pra hiszpańskiego. Statek angielski doniósł kon tr
admirałowi B ot.urs  przed Barcelloną, iż okręty 
wojenne, które wysłał na krążenie przed Ceuta i 
Blgesiras. stanęły na przepnaczonem mieyscu.

W edług listów z K adyxu  pod d. 8 b. m. u-
ікіе'у ° n°  tam  dwie komPanie gwardyi królew-

Z Port Fendres sprowadzono 5,000 bomb do 
Malaro. ArtyBerya ciężka w Perpignan  jest w  

d°, ' p y s y -  Jenerał porucznik Saint- 
P nest wyjechał z Perpignan  dla objęcia dowodź- 
tw a  w .korpusie Hrabiego Molitor.

. ’J’ule;  sze d e n n i k i  liberalne donoszą, iż M i. 
na jest zdrowszy; mmisteryalne zaś w ątpią  o je- 
go zycrii. U  1 erpignan  rozeszła się pogłoska, po- 
trzebująca potwierdzenia, iz umarł. 1 6  P 

W  rękod^ielni tuteyszey braci D upont nekl

d ^ ^ t K a b ^ 0^ ' ’ ° d CZ£6° “
Bajonna dnia  7 lipca*

(z te jż e  gazety.)
Korpus ochotników pod Sprawą Empecinado 

znayduje się w' okolicy Salam anki 1 w y b ^ ra  kon- 
•trybucye w mieyscach, które się przeciwko kon- 
stv tuoyt oświadczyły. Małe o d d z J y  konstytucyo- 
nistow pokazały sra w różnych mieyscach pro win- 
cyi M anchii; gierylasowie zabrali 5oc wołów, któ- 
re  prowadzono z A ranjuez  do SeoiUi. '

Zdaje sie, iż posłaniec rozeymowy, wyprawio- 
ПѴ d 5 b. tri. do twierdzy San S e b a J t ia n ^ d Z l l l  
dowodcy ,ey o wypadkach w Katalonii, M ą d ry-  
cie 2 bevilh: a nade wszystko o przevściu M nntln  
na stronę królewską. Na р г о р о ^ Г  iż dowód

“ “ d"mo“  « y v i . t d . , c t  sJSSS \
Taż gazeta donosi z Perpignan  pod dniem 8 

hpca: W ychodzący w T u luziedzienn ik  pLze iż  
w  Barcdlorue  urządzono 8 oddziałów gierylasów 
po 200 do 220 ludki w każdym. S‘eryiasow,
, , ?.l,>,cłlad’ iź M tna  uderzył na M a n re ta  i  za.
brał kilka wozo w woysko wy ch.

H  1 s z  P a  N 1 J Д;
M a d ry t dnia ю  lipca. 

r {* G azety W arszawshiey.)
Jenerał Castannos miał kilka razy posłucha- 

J r ly ją ł  ^ 0'8 A n* °uUme . k tó ry  go ^łaskawie

c ,  , RT h0dzi się tu  list> któr> M orillo  miał Di- sad d. 28 czerwca z Lugo  do Quiroga przypo-
mrnając mu obietmcę jego, iź nieV zechce’ juTbydź 
czynnym. Ośw iadcza^rzytem , iż nowe сок/^я

? :;.й  ж г  р™
rozeymra eZWOlenia Па ia-dane warunki

Кгб, т Х і * ° Л * ит Vf J J ± T -  d.°n °SZ* ’ “
ІеУ bitwy z gw ard;ąC m Z ^ cI ™ Z '

groda ta Składa się z 5 t a l a r ó l  honorowych i h a /  
tu, który dawniey za wielką tylko zasługę otrzv" 
mywano, 1 do którego przywiązana „ У
dwa reale na dzień, Ѵ г а /с і s \ bardzo PSr a u t n i ^  
oały dzień przepędzają na moulitwie. Przeprawa!



dzono ich do łazaretn. Xiąże C angnan  chcaal 
odwiedzić K ró low ą , a okręt, portugalski domagał 
sie wvdania ХЦІпеу Beyra  i jey syna; lecz oboje 
oświadczyć mieli chęć pozostania przy Królu.

Rozproszone woysko ViLLa-Campa zbiera się 
pod Gibraltarem. Mieszkańcy w Serranca i R on
da uzbrajają się przeciwko niemu.

D nia  12. Major B oy er, sz&mbelap i pe.ncp 
mocnik Króla Jmci Pruskiego, miał onegday w stę
pne  posłuchanie u Rejencyi tuteyszey. . ,

Tymczasowa junta prowincyi Murcyi oświad
czyła chęć, aby tam  wkrótce przybyli francuzi, 
jakoż już" się tam  znaydują. . , -  .

Pomiędzy przesłanemi adresami do Rejencyi 
jest także adres miasta Si. Sebastian. W yrażono 
w  nim: „ Niemogliśmy czekać poddania twierdzy 
ъ wynurzeniem Rejencyi, ile się brzydziemy bun
townikami.66 и гл i

Dowódcy gierillasów konsty tucyjnych  Qui-
ros i  Avril ośmielili się zgwałcić granicę portugal
ska uchodząc przed ściganiem M erm a. Jenerał 
gubernator prowincyi Beira  rozbroił te bandy 
°  Dnia 5 b. m. poymano w Porto canta  M a • 
ria  dwóch ludzi, którzy tajemnie przybyli z Ka- 
d y x u  i mieli ważne papiery. Zeznali, iż wiele p- 
sób znalazło sposob opuszczenia K a d y x u , i ze mie
dzy niemi są deputowani Calatraca  i Alpuente.

Jenerał Bourmont zaciąga kilka półko w1 hisz
pańskich w  Sewilli. Urządza piechotę, jazdę i ar- 
tylleryą. Do Kordowy, przybyło już 1000 żołnie-
rzy  konstytucyynych. . ,

Zdaje się, iż Ballasteros ma zamiar przebyć 
góry Sierra de Bonda  dla dostania się do Algę- 
siras i połączenia z niedobitkami jenerałów Z ayas  
i  Filia-Campa. Ballasteros nie ma więcey nad 
2000 ludzi, Z a ya s  1,200, a Filla-Campa  З00. In 
n y  dowódca rewolucjonistów zebrał 5oo ludzi w o- 
bozie pod St. Roch. Jeden półk francuzki zniósłby 
t e  całą siłę i mógłby zająć całe pobfzeże od Gi
braltaru  do St. Petri.

Gazeta rządowa tuteysza z dnia b b. m. u- 
mieściła urzędowe obwieszczenie, w  którem wy
rażono: „Z a cn e  woysko rojalistowskie pod do
wództwem  jenerała Quesada powinno wzbudzić 
czułość w  sercu każdego hiszpana, k tó ry  kocha 
swego Króla, oyozyznę i oswobodzicieli. Woysko 
to  nie ma odzieży, i  jest ogołocone ze Wszystkiego, 
coby go postawiło w  możności przykładania się, 
iak dotąd, do zniszczenia nieprzyjaciół kraju. Rząd 
nie ma sposobu opędzenia potrzebnych wydatków/ 
bo me chce uciążać mieszkańców opłatami; wzy
wa więc wszystkich prawych hiszpanów, aby sk ła
dali wszystko co mogą, bądź pieniądze, bądź po
trzeby woyskowe, które codzień kommisarze w 
klasztorze tryn i ta rzy  odbierać będą.61

Policya tuteysza zakazała kupcom i innym 
handlującym pod karą  20 dukatów, aby towarów 
nie przedawali iranctizóm droźey jak krajowcom.

r W edług doniesień z W alencyi, żołnierze Bal- 
lasterosa oddziałami po 100 do i 5o ludzi przecho
dzą do jenerała rojalistów Sampere9 chcąo walczyć 
za sprawę Monarchy.

Gazeta tuteysza umieściła następujący raport 
tym czasow ej junty Murcyi do Rejencyi tuteyszey, 
podpisany przez wszystkich urzędników , którzy 
przed rewolucyą roku 1820 byli czynnym i, a da
towany d. 5. b. m. .

„ G d y  wszystkie buntownicze tak  nazwane 
konsty tucy jne  władze uciek ły , użyliśmy na tych 
miast najprzyzwoitszych środków do utrzymania 
porządku w tem  ludnem mieście, ogłosiliśmy zu
pełne przywrócenie władzy królewskiej, zniszczy
liśmy haniebny kamień konstytucyyny, a natomiast 
wśród radosnych okrzyków mieszkańców miasta i 
okolic, postawiliśmy popiersie prawego naszego Mo
narchy. Chlubić się powinniśmy, iż tym sposobem 
bez pomocy obcego woyska zrzuciliśmy jarzmo ty 

ranów rewolucyynych; mamy atoli nadzieję, isl 
wkrętce  w muraeh naszych uyrzemy wspaniało
myślnych wojowników Króla Jmci francuskiego: 
bo już odebraliśmy w tey mierze wiadomość od 
jenerała francuskiego, dowodzącego w Orihuela.6t

Na dolinie Cerdagne wybrano dziesięcinę dla 
biskupa urgelskiego i kapituły jego.

Donoszą z Parria  nie daleko Barcellony , i i  
ustawicznie przybywrają tam żołnierze konstytu- 
cyyni uciekający z Barcellony. Nie dawnp przy
był półkownik z podpółkownikiem i porucznikiem. 
W edług ich zeznania, wkrótce spodziewać się trze
ba powstania w mieście. Rotten wydał obmierzłą 
odezwę, grożąc śmiercią za każdy czyn przeciwny 
rewolucyi. Jenerał Sarfield  m niem a, iż obecny 
stan rzeczy w Barcellonie z mieni się w przeciągu 
dwóch tygodni.

T  U R C Y A*
Od granic tureckich dnia  3 lipca.r 

(z G azety W arszaw skie/).
Zdobycie Lepantu przez Marka Bozzarysa u- 

ważają za rzecz niewątpliwą. Stało się to d. i:> 
maja. Donoszący o tem z wyspy Jońskiey Korin, 
dodaje, że grecy znaleźli tam wiele broni, bogate 
składy potrzeb wojennych, i  wielkie zapasy sprzę
tów okrętowych.

Okolice Patrasso przeszło na milę w  około 
są zupełnie zniszczone; wszystkie drzewa znikły. 
Ziemia okryta jest kośćmi przeszło 20,000 t r u 
pów i kilku tysięcy koni, wołów, osłów, owiec i 
t .  p. Zdaje się, iż te  zwierzęta, albo przez osadę 
na pokarm obrócone, albo przez pomor wygubione 
zostały.

Grecy trzymają w  ścisłem zamknięciu Kaneę 
na wyspie Kandyi. Zaraza ciągle w  tey  tw ier
dzy panuje; jeżeli baszowie posuwają się w głąb k ra 
ju, natenczas grecy cofają się w góry , lecz gdy 
tylko tu rcy  odwrócą s ię , natychmiast grecy na 
nich następują, Na początku maja samiotowie w y
lądowali na brzegi Natolii, zrabowóli miasteczko 
Psili, nie daleko Karaburun i srogo obchodzili się 
z muzułmanami. Nareszcie napadli na nich turcy 
z Soarissel; kilku zabili, a stojący pod rzeczonem 
miasteczkiem Aga Baindura, przybywszy na po
moc, wszystkich schwytał, winnych na śmierć ska
zał, a resztę w  kajdanach  do Stambułu odesłał.

Zaraza srogie spustoszenie czyni w Аіехап- 
dryi. D. 3 maja przeszło 20 europejskich okrę
tów różnych narodów, dotknięte już były tą  s tra
szną klęską, wielu m ajtków  życie z tego utraciło. 
Dammietta, Rozetta i K air  są dotąd od niey wol
ne. Flota egiptska nie wyszła dotąd pod żagle.
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S z w A Y C A R Y A .
(z G azety R yzk . Zuschauer.)

W  mieście związkowym Bern , odbyło się 
dnia 7 lipca uroczyste otwarcie seymu związku 
szwajcarskiego, z zachowaniem przepisanego na to 
obrzędu. .

Na drugiem posiedzeniu d. 8 lipca zatrudnia
no się interessami przygotowAwczemi li urzędem 
związkowego pisarza stanu, k tóry  jeszcze na dwa 
lata został powierzony półkownikowi Hauser Aa- 
fels.

Prawie powszechnie zgodzono się na prze- 
szłoroczne postanowienie, względem wchodzenia 
znowu do jeneralnego sztabu Stanów Zjednoczo
nych szwajcarskich, oficerów powracających z ob« 
cey służby.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 27 jul» 
rubel srebrny 3 rub. 77І kop., czerwony złoty no
w y  r. 11 kop. 7o ,s ta ry  r .  11 kop. 5i i ,  imperyał r. 
kop. 6o£.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Sucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i K aw aler.
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d o d a t e k , d o  g a z e t y  k u r y e r a  LITEWSKIEGO N. 91.
W iln o  dn ia  5o  lip  ca v. s. 182З  Roku.

Sad E xdyw izorski.,
1 Sad Т а х а  tor sk o * Exdy w i żorski dekre tem  

Ziemskim P t u  Lid*, w  roku  . te ra ź n ie jsz y m  
!,823 m arca i4  dnia zapadłym  , na usatysiak- 
Icyonowanie wierzycieli  JP ana  Nikodema Dzicz- 
ikańca u s ta n o w io n y , do fo lw arku  Dziczkance 
L a n e g o  w powiecie L idzkim  leżącego w dniu  
,g jLilii roku  tegoż zebrany  > po sporządzeniu  

Lwenteicyi, udete  m in o w a  wszy adm in is trac ją , 
uznawszy kom portacyą, poruczyw szy  w ym iar  
komornikom, i zakreśliwszy m n e  p ierw szem u 
zjazdowi właściwe rez o lu c je  wzglądem poło
żenia osta teczney  o p in i i , tak  co do m ają tku  
Nikodema Dziczkańca, jako też rozdziału  one- 
«0, dzień 5ty sep tem bra  tegoż  idącego ro k u  
przeznaczył, o k tó ry m  te rm in ie  obok ciągłego 
zajęcia się że po rozbiorze p re tensyow  s taw a-  
jacych k redy to row  do końca dzieło d o p ro w a
dzi, a na  niestawających stosownie do remissy 
ammissyą w  rzeczy  zapisze, ostrzegając, 1 dla 
trzykrotnego o tem  zaw iadom ienia  n in ie jszą  
awizacyą do G aze ty  K u r y e ra  L i te w .  załącza
jąc, o wolności oney um ieszczenia  poświadcza. 
Koku 182З julii dnia. Sędzia Ziemski P tu  
Lidz. H eron im  Skinder. Leopold  Szyszko Sę- 
dzia G. P t u  L idz. i  K aw ale r .  K lem ens S tece
wicz R egen t G ran . P t u  Lidz. E xdyw izor .

5. Dekretem Sądu Cl. m ie ń .  Czasowego De- 
parłam, w sprawie k r e d y  tor ów z sukcessorami ^tar. 
Josiela Eliaszowicza na dniu  25 moja 1820 r. za 
padłym, w kategoryi W incentey Kukielowey 1 po
tomstwa zeszłego Franciszka Kukiela Regenta  Uran. 
Oszm. poszukujących należności- za przelewem ±VLa- 
ryanny Skubacki&y w puwyyzym konkureis, prze- 

! znaczono tayzs W . Skubackiey wykonać przysięgę  
na realności przekazaney summy za  niejawiemem  
się którey w terminie do oprzysięienie, na prośbę Ku- 
kielow Sąd Gł. W ileński przeznaczył rejektę do w y
konania przysięgi do dnia 1 Sbra idącego roku , nie 
wiedząc przeto Kukielowie o mieiscu przebywania , 
W. Skubackiego, czynią oinieysze uwiadomienie, 
aby ta na termin wymieniony do Sądu jaw iła się, 
yrzysięgę sobie wskazaną wykonała. lakow ą  awtza- 
erą w imieniu własnym i potomstwa podpisuję 
Wincenta Koziełowa Reg. Gr Oszrnianska.
Wolno drukować Jan Rossochacki l  r tzy d . bądu  
Gł. Depart. W rem . ,

Sąd Exdyw izorski.
2. Sąd Exdy wizorski na rozdział majątku ze

szłego Antoniego Kamińskiego b. Prezydenta mia
sta Nowogródka dwoma remissami bąau Ziem
skiego Nowogródzkiego wyznaczony 1 W tymże 
mieście Nowogródku agitujący się, przez rezolu- 
cyą dnia dzisieyszego stronom ogłoszoną, postano
wił zrobić wyprzedaż przez l icy tac ją  publiczną 
domu murowanego zeszłego Antoniego Kammskie- 
go w rynku miasta Nowogródka położonego z ca
łym onego zamieszkaniem z dwóch etazow, sk e- 
pow i placu na staynią składającego się, tut ziez 
dwóch placów w tymże mieście bez zabudowań 
zostających i na oną dzień 2З i 24 augusta a 
przetargów, a dzień 6 septembra tarazmeyszego 
182З roku na dobicie ostateczne został udeternn- 
nowany, o jakowych terminach przesyłając bącl 
Exdywizorski do Gazet uwiadomienie, wzywa 
wszystkich kontrahentów któazyby czy całkowi
cie, czy częściowo rzeczony dom i place na у 
chcieli, iżby z pewnemi ewikeyami na rzeczone 
termina jawić się raczyli, lecz ponieważ obok skoń
czyć się mającey na dniu szóstym septembra li
c y ta c j i /  namowa w całeу sprawie w  tymże Sądzie

Exdywizorskim obwieszczoną zostanie, aby więc 
na tym  terminie kredytorowie zeszłego Antoniego 
Kamińskiego dotąd swoich dopominków nie przy
noszący. z temiź swojemi pretensjam i przychodzi
li ostrzega, albowiem ostatecznie w tern terminie 
dla n iep rzychodzących kredytorow amissya -zapi
sana zostanie. Dat w Nowogródku na sessyi Są
dow ej 182З r. dnia i 5 julii. Franciszek le ra je -  
wicz były Sędzia Ziem. Nowog prezydujący Ex- 
dywizor. Nikodem Kiersnowski Pisarz Ziem. P tu  
Nowogródz. Exdy wizor. Antoni Mackiewicz Re
gent Gr. Now. Exdywizor.

3 Sąd Czasowy G łów nego L itew sko  W i 
leńskiego 2go D e p a r ta m e n tu  w  spraw ie  J W W .  
Józeffa, Antoniego, L u d w ik a  i M ichała  Syrii-  
ciow konkursow ej, po dekrecie  Podkom orsko- 
E xdyw izorsk im  w 1818 roku  augusta  12 dnia 
w S yru ty szkach  ogłoszonym, za appellacyą pod 
rozsądzenie p rzy p a d łe j  w  idącym roku  182З 
junii  25 dnia osta teczny dekre t ,  k tóry  appel-  
lacyi nie podległ, ustanow ił. T y m  dekre tem , 
oraz pow tó rną  dnia 5 julii re z o lu c ją ,  m iędzy 
innem , przepisał, iż pow odem  nasta łey  w  tym  
czasie w a k a c j i  przez J W . Jenera ła  od In fan -  
te ry i  L itew sk iego  W ojennego  G uberna to ra  K o r -  
sakowa dozw olone j,  s trony  mające wskazane 
ju ram en ta ,  wykonać onych w  czasie oznaczo
nym  przed n in ie jszym  Sądem  niem ogły, p rze 
to  ażeby te  s trony, k tó re  p rzez p len ipo ten tów  
stanność ośw iadczy ły , a  obecnem i nie były, 
lecz w  G ubern ii  t u t e j s z e j  naydow ały  s i ę , po 
dniu  1 8bra n in ie jszego  ro k u  w  przeciągu  je 
dnego tygodnia, osobno te  s trony , k tó re  chociaż 
stanność oświadczały , a  za granicą G ubern ii  
W i le ń s k ie j  naydują  się, jako też  strony s tan -  
ności nieoświadczające w  przeciągu cz te rech  
miesięcy, nakoniec będący za gran icą  k ra ju ,  w
up ływ ie  czasu półrocznego, przed  tym  sądem 
poci u t ra tą  rzeczy sądzone j  ju ram en ta  w ykona
ły  zastrzegł. Co ażeby każdego wiadomości 
doszło p rzez gazetę K u r y e ra  L itew sk iego  do 
t r z y k r o tn e j  aw izacyi podaje.

Józef Polkow ski Sądu Gł. Assesor.
R egen t  Jan  Łazowski.

3 Konsystorz Rzymsko Katolicki W ileński 
ogłasza pułroczny termin Ur. Ignacemu Talar- 
kowskiemu do stanności w Sądzie tuteyszego Kon- 
sr stor ta  przez siebie lub prawnie umocowanego ple
nipotenta dla rozprawy w dliele o nieważność m a ł
żeńskiego ślubu z żoną Szlach: Z o ftją  z И erscckich 
Talar Uowską, po uplyniem a jakowego terminu taż 
sprawa chociażby pod niestarinośc pozwanego p rzy  
zastępstwie podług praw przysięgłego obrońcy po
stąpi do dalszego rozpoznania i wyroku.

Sekretarz W incenty Stefanowski.

Sądy E x d y  wizor skie.
5. Sąd Taxatorsko-Exdy wizor ski na domierzę- 

nie satysfakcyi kredytorow M iłe g o  Adama Cie
chanowieckiego forszmeystra Ptu W tlen  wyznacza, 
nr w terminie z odkładu przypadłym  dnia 16 te- 
rażnieyszego mca julii ad fundom  majątku Pod- 
brzezia w pcie W ileń. położonego przybywszy ex-  
nedinwaniem czynności sobie poruczoney zajął się, 
a iako w powtórnem sądownictwa zebraniu się. sto
sownie do reguł, Dekretem rem is,rynym  SąduG lo-  
wnego przepisanych, bez żadnych już dalszych od
kładów całe dzieło kończyć zadetermmowal, ażeby 
zatem kredytorowie i pretensorowie zeszłego Adama  
Ciechanowieckiego do Sądu E x d y m o rsk ie g o  id o -



wodami swojemi jawili się, uwiadamia, oraz że o- 
gólną konkursową sprawę w dniu 10 mca augusta 
terażnieyszego roku weźmie do namowy \i na nie- 
staw dmących wieczną amissyą zapisze, przez tr zy 
krotną awizacyą zatrze ga* Roku  182З mca ]uhi 
20 dnia , Z a  zgodnośćśw iadczę Regent M arcelli
Tallat. . v

W olno umieścić w Gazecie Kuryera b itew - 
skiego. Franciszek Paszkiewicz Sędzia Z iem . Ptu  
Oszmiań. Prezyaujący .

O ś w i a d c z e n i e
2. Oświadczenie imieniem JW« Leopolda 

Górskiego M arszałka P t u  Telszew skiego i K a 
w a le ra  O rd e ru  Teu tońsk iego , czyni się z n a 
stępnego w ydarzenia: z działu  między Starosty 
Gorzdowskim  M aciejem , a  Ciwiaiem Użwent. 
B enedyk tem  W oynam i B raćm ia  rodzonymi 1676 
8bra  29 da t  1677 Jon ii  20 w  Grodzie Zm udz- 
k im , toż w  sposobie przenosu w  T rybuna le  
N ow ogródzkim  1680 x b ra  5 i ,  takoż iy 44 jurni 
10 w T ry b u n a le  G łów nym  W . X. L itew skiego  
ak tykow anym , uczynionego, Macieiowi W oyn ie  
W oytow stw ro G rusz ław sk ie  z a ttyneneyam i, zaś 
B enedyktow i W oyn ie  dobra  Sałan ty  z ograni
czeniem  dostały się* k tó rym  Maciey W oyna  
obow iązał się Benedyktow i W o y n ie  pisząc w  
słowa: 5,Ja M aciey W o y n a  S tarosta  G orzdow - 
ski odebraw szy  dobrami leżącemi i poddanemi, 
m ianowicie  w majętności Sałantowskiey i zdy- 
m in u a c y a in tra ty  W oytow stw a  Dawkszowskiego 
JP . rodzonem u dostałego, niemogłem poddany
m i osiadłemi in t r a tę  porównać, opisuję się t e 
dy co rok  m ianow icie  począwszy w  ro k u  da 
P a n  Bóg 1C76 m ca now em bra  11 dnia, to  jest 
■w dzień Sgo M arc ina  św ię ta  Rzymskiego we 
dw orze  JP . B enedykta  Sahm towskim , m onetą  
s rebną licząc za ta la r  po złotych 5 , a za czer
w ony  złoty po zł. 6 o r tam i niebrakownym i 
lub  pó łto rakam i albo zło tow nym i, jako pew ną 
coroczną in t r a tę  sam przez się i sukcesorów 
następców  m oich JP . Benedyktow i C m na Jego
mości co rok  na  lata  po sobie idące wiecznym i 
czasy tego wy i  pomienionego dnia, i na  tym  
m ieyscu po zł, 192 i groszy 15 m onetą  zwyż 
m ianow aną  płacić i oddawać pod w iną  ?o,ooo 
zł. opłacić na n ieprzeży te  czasy po zł. 192 gr* i 5 
poczym  dobra G ruszław skie  przez  rozm aitych  
A ktorów  przechodząc do dziedzictwa zeszłego 
do wieczności JO . X cia  P la tona  Zubow a G e 
n e ra ła  od Jnfantery i i  K a w a le ra  różnych  O r 
de ró w , a  majętność Sałan ty  do źał. doszły, w e 
wszystkich  punktach  wspom nięny  dokum ent 
od m om entu  nastania  uśw ięcał się tak  p rzez 
sam ych W o y n ó w ,  jako też poźniey p rzez n a 
stępców  ich , i naw e t  JOX« Zubofł pow yż
szą okryśloną należność D ela to row i do roku 
3816 opłacał. I le  wspomiona powinność n a  i n 
w e n ta rz u  dla G rusz ław ek  majętności spo rzą
dzonym  p rze z  K obelina  K om orn ika  X ięs tw a  
Z m uydzkiego  jest z a p isa n ą , aby do Sałan t o- 
p ła c o n a , z tego pow odu  D ela to r  znayduje po
budki, aby sw ey należności n ieu trac ił  i n in iey- 
sze Ośw iadczenie  zapisując zapew nia, iż w  r a 
z ie  nieoddania processem  u Sukcesorów X ię -  
cia Zuboffa dopominać się b ę d z ie . należności 
swoiey. Jakow e  Oświadczenie podpisuję, 1822 
x b ra  17 dnia.

S tan is ław  T ow tk iew icz  P len ipo ten t.
R o k u  182З m ca lutego 7 dnia. P rzed  

Aktam i Ziemskiemi P t u .T e l .  stawając obecnie  
W J P a n  Stanisław T ow tk iew icz  Sekr. G ran icz .

i A dw okat Snbsel. Telsz. tó oświadczenie do 
4 a k t  podał.

P rzy ję to  Ignacy D ow kon t Z iem ski Ptu 
Telsz. A k tow y  Regent.

Ze T ak o w e  oświadczenie może bydź 11- 
miesczone w  K u ry  erze  Iledakcyi Wileńskiey 
świadczę. K a ro l  Rom anowicz Sędzia G. P. VV.

2 Za rem issą Sądu Głównego Litewsko*. 
W ileń . 2go D ep a r tam en tu ,  w Sądzie Ziemskim | 
P tu  W ileń . odchodziła  sp raw a  między kredy, 
to ram i i p re tenso ram i do funduszów JPanow 
F ranciszka  i T ek li  Dom ańskich stosunki czy- 
niącemi, we wzajem ney oblikwidacyi, mająca 
postać jednoczasowey spraw y konkursow ey; w 
k tó rey  jako na  p ierw szym  te rm in ie  Sad wła
ściwe dylacye, kopii z sp raw  i dokumentów 
kom portacyi uznaw szy  , między possesorami 
tradycyinem i i dalszego ty tu łu  ak ta  inkwizy- 
cyi kalkuiacyi i w er /f tkacy i ,  a m iędzy zasta. 
w nem. i inkwizycyi i weryfikacyi przeznaczył, i 
do w yexpedyow ania  onych (etiam w niestan- 
ności k tó re jk o lw iek  strony) te rm in  dnia i5  
8bra  1825 roku  zam ierzył,  żeby kredytorow ie 
i p retensorow ie  JP a n a  Franciszka  Domańskie- I 
go z jakiegokolwiek bądź źródła do funduszów 
onego preteusye  mi.eć mogący, sub amissione rei 
do jednoczasowey łączyli  się rozp raw y , a de- 
b itorow ie  że w ich  niestanności oczywisty  na
stąpi wyrok, za tym  niedogednoście przydarzyć 
się mogące w łasney  w inie  przypisać będą po
w inni, w  teyże jednoczasowey staw ali rozp ra
w ie , zastrzegł, i w  przysz łym  sp raw y  przy- 
padnieniu  ro zp raw ę  zapew nił ,  ażeby więc o 
takow ym  postanow ien iu  wszystkich intereso
w anych  stroń doszła wiadomość, ninieysza trzy
k ro tn a  do gazet K u ry e ra L i t .  podaje się awizacya.

5 . Z a  p o s t r z e d n ic tw e m  re m issy  Sądu Z iem 
skiego P o w ia tu  R osieńsk iego  w  r o k u  biegącym 
k w ie tn ia  17 dn ia  n a s ta łe y ,  w  ce lu  uczyn ien ia  za- 
dosyć  w ie rzy c ie lo m  zeszłego  Ignacego  Bucewicza 
P re z y d e n ta  Z iem skiego  Rosieńskiego, Sąd  T a x a to r -  
sk o -E x d y w iz o rsk i ,  w  kom plec ie  do d ó b r  S tarego  
P o ju rz a  w  pow iec ie  R osieńsk itn  położonego, a we 
w ła d a r s tw ie  grlopiero W  W .  S tan is ław  a  1 Teofili 
B u c e w ic z ó w  [C h o rąży ch  zostającego, dn ia  i 5 te ra -  
źn ieyszego  m ies iąca  ż e b ra n y ,  czy n n o ść  sobie po
leco n ą  ro zp o czą ł ,  i oną  bez p r z e r w y  kontynu jąc ,  
dn ia  2 n a s tę p n e g o  m ies iąca  Isierpnia , o s ta teczn ie  
c a łą  s p r a w ę  w z iąść  w  n a m o w ę  p o s tanow ił ,  do ta
k o w eg o  te rm in u ,  ażeby  s t ro n y  p r e te n s o r s tw o  do 
m a ssy  s tosu jące  się, n iezw ło czn ie  p r z e d s ta w i ły  za
pow iada ,  w  p rz e c iw n y m  bow iem  zd a rzen iu  pilnu
jąc  się p r a w id e ł  rem issy ,  w sze lk ie  n ie jaw ione  sto
sunk i za  u legle  am issy i  ogłosi, i o te rn  te ż  in te-  
r e ś s o w a n e  s t ro n y  p rz e z  n in iey szą  a w iz a c y ą  po trzy -  
k ro ć  w  K u r y e r z e  L i te w sk im  Z am ieszczającą  się 
zaw ia d a m ia .  R o k u  182З m ies iąca  julii 16 dnia. 
P r e z y d u ją c y  Sędzia  Z iem . R osień . K a z im ie rz  Ju
re w ic z  E x d y w iz o r .  P isa rz  Z iem sk i  Ig n a c y  Gied- 
g o w d  E x d y w iz o r .  P re z y d e n t  G rodz .  R osień . A n
ton i  C h rz ą s to w s k i  E x d y w iz o r .  Z iem sk i  Rosieński 
i  E x d y w iz o rs k i  R e g e n t  Ign. J a to w t t -

3 . O pieka  Szlachecka P tu  W ileńskiego o- 
głasza: iż w domie W e in h e ra  na W ileńskiey  
ulicy położonym , będą się w yprzedaw ać przez 
publiczną licytacyą od dnia 15 następnego mie
siąca sierpnia od godziny Зсіеу po południu, 
wszelka ruchomość, sp rzą t  i meble po zeszłym 
z tego św ia ta  Sow ietn iku  Antonim  Poniatow’-  
skim pozostałe. Fioku 182З lipca 18. dnia.

Sekre ta rz  Szlachecki P o w ia tu  W ileńskiego
Z ygm unt Siemaszko.

/


